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Kiedy młodziutka Priscilla Beaulieu spotyka Elvisa Presleya, on jest już gwiazdą rock-and-rolla. W ich niewielu wspólnych chwilach staje się dla niej kimś zupełnie nieoczekiwanym: pierwszą wielką miłością, sprzymierzeńcem w samotności i wrażliwym najlepszym przyjacielem. Jednak z czasem jej życie przypudrowane i przykryte toną różu i brokatu zmienia się w złotą klatkę.

Oczami Priscilli Sofia Coppola opowiada o nieznanym obliczu najsłynniejszej love story – długich zalotach i burzliwym małżeństwie Elvisa i Priscilli, począwszy od okresu, kiedy Elvis stacjonował w Niemczech, aż po czas, kiedy zamieszkali w wymarzonej rezydencji Graceland.

To głęboko prawdziwa, zachwycająco czuła i subtelna historia młodej, zagubionej i naiwnej dziewczyny bez pamięci zakochanej w gwieździe rocka.

SŁOWO OD REŻYSERKI
Poruszył mnie pamiętnik Priscilli Presley opisujący jej doświadczenia jako młodej kobiety mieszkającej w Graceland. Starałam się uchwycić, jak to było wejść w świat Elvisa, aby w końcu odnaleźć własne życie. Jako artystka staram się ukazywać świat widziany oczami moich postaci bez osądzania ich. Zawsze interesowało mnie zagadnienie tożsamości, sprawczości i transformacji. W tym filmie badam, jak Priscilla staje się kimś, kim jest obecnie, co kobiecość oznacza dla niej i dla kolejnych pokoleń. Doświadczyła tak wielu podobnych rzeczy, jakich doświadczają wszystkie młode kobiety na drodze do dorosłości, tyle że w jej przypadku działo się to w efektownym i niezwykłym środowisku. Historia Priscilli jest równocześnie wyjątkowa i niezwykle uniwersalna. 
O FILMIE 
W wieku 21 lat była jedną z najbardziej znanych kobiet na świecie, symboliczną królową amerykańskiego rock and rolla. A jednak tak mało wiadomo o Priscilli Presley, wieloletniej ukochanej i jedynej żonie Elvisa. Jej narracja przez długi czas pozostawała w cieniu jego dominującej i rozpalającej wyobraźnię historii, ale w ramach tej samej opowieści mieści się jej alternatywny i prywatny życiorys odzwierciedlający ówczesną kulturę – historia dziewczęcych marzeń, rozwijająca się jak w bajce, a ostatecznie prowadząca do odkrycia własnych pragnień oraz złożonych mechanizmów władzy.
Sofia Coppola przedstawia swoją wizję wspólnego czasu Priscilli i Elvisa od wewnątrz. Historia rozwija się jak intymny pamiętnik, wychodząc od dziecinnego, rozmarzonego, ale rozszerzającego się punktu widzenia, kiedy Priscilla przeżywa na przemian kuszącą, duszną i zmieniającą się fantazję i doświadcza dojrzewania w wyjątkowym amerykańskim stylu. Jej historia zaczyna się w momencie, kiedy ma 14 lat i po raz pierwszy spotyka Elvisa – znudzonego i samotnego żołnierza sił lotniczych stacjonującego w Niemczech, a kończy, kiedy ma lat 24 i wyjeżdża z Graceland – cukierkowego świata marzeń – jako młoda matka, która pragnie odkryć swoją nienapisaną jeszcze przyszłość. W okresie między tymi dwoma momentami Coppola snuje opowieść o życiu w blasku sławy, ale także proponuje delikatne zbliżenie na młodą kobietę, która domaga się samostanowienia w świecie, gdzie nieustannie jest definiowana przez innych. 
Coppola ma radykalnie odmienne podejście do biografii. Dla niej biografia filmowa to coś więcej niż ukazywanie zdarzeń w porządku chronologicznym – kładzie nacisk na odtworzenie atmosfery, stylu oraz głęboko skrywanych uczuć. Dla Coppoli biografia nie polega na dekonstruowaniu osobowości, lecz na odtworzeniu procesu tworzenia się tożsamości. Jej „Maria Antonina” (2006) nie trzymała się prawdy historycznej, lecz była bezwstydnie przesycona młodością, proponując świeże spojrzenie na przepych i folgowanie sobie wersalskiego dworu ukazane oczyma naiwnego dziecka wrzuconego w paszczę władzy, gdzie musi odnaleźć własne pocieszenie.
Podobnie Priscilla jako nastolatka rozpoczyna królewskie życie, choć w odmiennym – amerykańskim – wydaniu. Atmosfera i anturaż (nie wspominając nawet o narkotykach i rock and rollu) Memphis lat sześćdziesiątych oznaczają, że oglądamy świat zdecydowanie inny niż Wersal, jednak spojrzenie Coppoli ponownie jest nieszablonowe. Rewolucja kulturalna i seksualna oraz pojawienie się rocka, jak również niełatwy do wyjaśnienia magnetyzm Elvisa widzimy przez pryzmat nastolatki goniącej za swoim romantycznym marzeniem. Ukazując w szczery sposób początek i koniec etapu uwodzenia z punktu widzenia uczestników – ich bliskość, namiętność, oczarowanie, zadziwienie i klaustrofobię oraz coraz bardziej naglącą potrzebę wyrwania się – Coppola oddaje tę opowieść w ręce Priscilli. 
Coppola mówi: „Kiedy czytałam opowieść Priscilli po raz pierwszy, uderzyła mnie uniwersalność jej historii, chociaż działa się w tak niezwykłych okolicznościach. Poza tym wszyscy widzieliśmy Priscillę jako bardzo wyrazistą postać obok Elvisa, ale nigdy nie patrzyliśmy na nią w innym kontekście. W poświęconych przemysłowi rozrywkowemu tabloidach Priscilla była prezentowana jako „młodziutka wybranka Elvisa”, ale ja czułam, że kryje się za tym ciekawsza historia do opowiedzenia – opowieść o dziewczęcym pragnieniu, które się spełniło, ale nie było tym, co sobie wyobrażała; opowieść o dorastaniu w kontekście niewyobrażalnej sławy, ale także ogromnej samotności; opowieść o tym, jak ludzie uczą się żyć w bańce, ale równocześnie czują, że muszą tę bańkę przebić; o sile, jakiej Priscilla potrzebowała, aby zrozumieć, że mimo ogromnej miłości do Elvisa musi go opuścić. Elvis stanowi istotny element kulturalnej historii Ameryki, ale życie Priscilli jest w równym stopniu częścią tej historii”. 

Coppola wyjaśnia dalej: „w tradycyjnym ujęciu Priscilla była pomniejszą postacią w historii życia Elvisa, ale ona widziała całą tę historię z zupełnie innej i fascynującej perspektywy. Interesowało mnie, jak to było być nastolatką w Graceland, dorastać w tak intensywnej atmosferze, w skomplikowanym małżeństwie; jak niesamowite było to, że uciekła z tego świata, aby wieść życie na własnych warunkach”. 

Pracując nad scenariuszem, Coppola czerpała inspirację głównie z bestsellerowej książki „Elvis i ja” z 1985 roku, która stanowi niezwykle szczery, aczkolwiek świadczący o nieszczęśliwej miłości pamiętnik. Coppola wyjaśnia: „Dla mnie była to swego rodzaju »Alicja w krainie czarów« – podróż dziewczynki w głąb fantazji, która po wyjściu z drugiej strony widzi wszystko o wiele jaśniej. Ta historia wydała mi się wielce fascynująca i poruszająca. Jak by to było trafić do Graceland jako dziecko, a opuścić to miejsce jako dorosła? Zaczęłam zastanawiać się, jak to pokazać jako impresjonistyczne wspomnienie”. 
To we wspomnianym pamiętniku Priscilli Coppola znalazła strukturę dla swojego filmu – znalazła tam wszystkie warstwy dziewczęcych wspomnień oraz to, jak te wspomnienia zostały później obarczone tęsknotą, politowaniem dla własnych wyborów oraz dla mankamentów miłości. 
Ponadto Coppola czerpała z częstych osobistych rozmów z Priscillą, w trakcie przygotowań do filmu. To z nich czerpała wiedzę na temat punktu widzenia Priscilli – a punkt widzenia, co naturalne, zmienił się nieco od czasu, kiedy Priscilla napisała książkę. Priscilla jest wielbicielką twórczości Coppoli, zatem była otwarta wobec reżyserki. Kobiety rozmawiały nie tylko o wydarzeniach, lecz przede wszystkim o uczuciach i impresjach. Od początku Coppola założyła sobie, że nie będzie osądzać czasem dość niepokojących wspomnień Priscilli, lecz pozostanie im wierna. 
„Jej historia nasuwa wiele pytań, ponieważ była wtedy bardzo młoda. Można się zastanawiać, jakim cudem jej rodzice pozwolili jej wyjechać z Niemiec i zamieszkać z Elvisem, chociaż jeszcze nie skończyła szkoły średniej”, opowiada Coppola. „Ja chciałam być bardzo otwarta i empatyczna. Chciałam naprawdę usłyszeć od niej, jak wyglądało jej doświadczenie i odtworzyć je w jak najbardziej szczery sposób. Moim zdaniem było to ekstremalne doświadczenie tego, jak to było być kobietą w tamtych czasach – ale także doświadczenie dorastania rozumiane ogólnie”. 
Priscilla po raz pierwszy spotkała Elvisa w 1959 roku. Jej ojczym stacjonował w Niemczech jako kapitan Amerykańskich Sił Lotniczych. W tym samym czasie Elvis, już wówczas wielka gwiazda podziwiana przez miliony fanów na całym świecie, zgłosił się do wojska na ochotnika. Priscilla została zaproszona na imprezę z gwiazdą rocka. Wspomina, jaki przeżyła szok, kiedy spotkała skrępowanego i nerwowego Elvisa – nie tego się po nim spodziewała. Była jeszcze bardziej zdziwiona, kiedy zaczął się jej zwierzać i opowiadać o swoim smutku po niedawnej śmierci matki. Chociaż jej rodzice byli zaalarmowani zainteresowaniem starszego mężczyzny, który poza tym był w centrum zainteresowania i plotek, Elvis zdołał ich do siebie przekonać. Priscilla i Elvis coraz bardziej zbliżali się do siebie, nawet po jego powrocie do USA w 1960 roku. W 1963 roku rodzice Priscilli zgodzili się, aby ich siedemnastoletnia córka wyjechała do Elvisa do Memphis – gdzie zaczęła uczęszczać do żeńskiej szkoły katolickiej, tj. Liceum Niepokalanego Poczęcia, równocześnie mieszkając w Graceland. 
Chociaż spali w jednym łóżku od momentu jej przyjazdu do Graceland, Priscilla wyznała, że zgodnie z jego naleganiami nie uprawiali seksu w czasie trwającego ponad siedem lat okresu narzeczeństwa, aż do ślubu, który miał miejsce w 1967 roku. Dokładnie dziewięć miesięcy później urodziła się ich jedyna córka – Lisa Marie Presley. Pięć lat później oboje byli uwikłani w romanse, a Priscilla podjęła decyzję o odejściu od męża. Rozwiedli się w 1973 roku, chociaż salę sądową opuszczali trzymając się za ręce – Priscilla wspomina, że Elvis nucił jej piosenkę Dolly Parton „I will always love you”, kiedy odjeżdżała. 
Dla Coppoli znajomym motywem było przejście Priscilli od oczarowania, przez izolację, aż do odkrycia nowej siebie poza mitem Elvisa, chociaż okoliczności życia z Elvisem nie są czymś, z czym można się utożsamiać. Jednym z wątków, który przykuł uwagę reżyserki, był fakt, że Priscilla za dnia uczęszczała do tradycyjnej katolickiej szkoły, podczas gdy wieczory spędzała z Elvisem w Graceland. 
„Wyobraźcie sobie, że przez całą noc jesteście na imprezie z Elvisem, zastanawiając się, który z podarowanych pistoletów pasuje do której sukienki, a potem rano musicie iść na zajęcia szkolne, a wszystkie koleżanki w klasie szepczą coś o was”, zastanawia się Coppola. „Zaczęłam patrzeć na jej podróż jako na bardzo intensywną i egzotyczną wersję tego, czego wiele dziewcząt doświadcza w okresie dorastania i stawania się kobietami – oddzielenia się od rodziców, macierzyństwa, odkrywania po drodze własnej tożsamości”. 
Wyobrażenie Priscilli na temat życia z Elvisem wkrótce zderzyło się ze społecznymi konwencjami tamtego okresu. „Priscilla odkryła, że oczekuje się od niej, że zostanie w domu, bo tak robią żony. Nawet kiedy skończyła szkołę, Elvis wyjeżdżał do Hollywood bez niej, a ona miała zostać w domu i czekać na niego. Nie mogła mieć pracy, co chwila docierały do niej plotki o jego romansach, a ona była bardzo samotna w okazałej posiadłości Graceland”, podkreśla Coppola. „Kiedy zaszła w ciążę, miała nadzieję, że zaczną spędzać więcej czasu razem, ale to był początek końca. Elvis kochał swoją córkę, ale nie wydaje mi się, że nadawał się do wychowywania dziecka. A Priscilla nie mogła już być jego towarzyszką zabaw, ponieważ jej priorytety zmieniły się, kiedy została matką”. 
Coppola celowo stworzyła własną filmową wersję Elvisa – który zwykle jest motorem napędzającym narrację – jako, jak sama to ujęła, „pobocznej postaci w historii Priscilli”. To sprytnie zmieniło scenariusz, pokazując indywidualny wpływ mechanizmów władzy na Priscillę. Równocześnie Coppola chciała oddać prawdę naturze ich relacji, która przypominała relację szepczących do siebie w ciemności przyjaciół, co tak bardzo podobało się Priscilli. 
Coppola tak wyjaśnia swoje podejście do biografii: „Zawsze w filmach najbardziej podobało mi się to, że możesz poczuć się, jakbyś całkowicie zanurzał się w czyimś świecie, a równocześnie zauważasz motywy, z którymi możesz się identyfikować, jak również rzeczy, które cię zaskakują lub rozstrajają. Takie filmy zawsze chciałam robić. Chciałam, żeby widzowie w 100% poczuli się tak, jakby byli na miejscu Priscilli. Ale zależało mi także na tym, aby taktownie pokazać doświadczenia portretowanych postaci – na przykład rodziców Priscilli, którzy moim zdaniem musieli być bardzo rozdarci między potrzebą chronienia własnej córki a pozwolenia jej, aby słuchała głosu swego serca. Najważniejsze było dla mnie jednak to, aby film w każdej minucie oddawał prawdę perspektywie Priscilli”. 
Przyjęcie takich ram zmieniło tę historię w wariację na temat „obcego w obcym domu”, ponieważ film w niewielkim stopniu opowiada o Elvisie, a koncentruje się na nastolatce, która pragnie sprawczości, chociaż trafiła do pięknego, lecz zamkniętego świata, który chce ją połknąć. „Wiele nastolatek marzy o starszych, sławnych mężczyznach, ale w tym przypadku fantazja stała się rzeczywistością”, podkreśla Coppola. „Interesowało mnie zbadanie nie tylko tego, jak ta historia się potoczyła, ale także tego, co Priscilla chciała zmienić, dorastając w Graceland”. 
Priscillę wciąga wir życia toczącego się w Graceland, a ostrość kolorów i rozmach scenografii użytych w filmie wciągają widza w ten nierealny świat. Narasta nastrój niepokoju i izolacji, ale także miłości, której nie da się wyrazić. 

Chociaż Priscilla czuła, że musi opuścić Graceland, Coppola zauważyła jedną istotną rzecz w tym, jak Priscilla postrzega swoją historię: „Priscilla i Elvis zawsze czuli ze sobą głęboką i ważną więź, która trwała przez całe jego życie i nadal jest obecna w jej życiu”. 

OBSADZENIE ROLI PRISCILLI
Ponieważ cały film ma przedstawiać punkt widzenia Priscilli, Coppola szukała aktorki, która byłaby w stanie oddać zarówno jej młodzieńczą naiwność, jak i wewnętrzny wzrost w szklarni Graceland. Odnalazła to u wschodzącej gwiazdy Cailee Spaeny, która niedawno zagrała pierwszą główną rolę w filmie „Szkoła czarownic: Dziedzictwo” oraz zebrała liczne pochwały za swój występ w roli samotnej matki Erin McMenamin w serialu HBO „Mare z Easttown”. 

„Kiedy rozmawiałam z Priscillą, wyczuwałam w niej coś miłego i wrażliwego. Zawsze była bardzo otwarta. Kiedy zobaczyłam Cailee, dostrzegłam w niej te same cechy”, wspomina Coppola. „Cailee ma bardzo ekspresyjną twarz i posiada niesamowitą umiejętność przechodzenia między różnymi etapami życia. Nie kręciliśmy tego filmu chronologicznie, ale Cailee potrafiła być rano piętnastolatką mieszkającą w Niemczech, a po południu ciężarną dwudziestolatką w Graceland, i w obu tych wcieleniach była tak samo prawdziwa”. 

Spaeny przeprowadziła szczegółowy research do tej roli – oglądała materiały filmowe, słuchała muzyki, czytała dużo książek pochodzących z tamtego okresu. „Bardzo się w ten projekt zaangażowała. Przede wszystkim odkryłam, że Cailee potrafi przelać na drugą osobę swoje emocje w jakiś niesamowicie tajemniczy sposób”, podkreśla Coppola. 

Do roli Elvisa Coppola szukała kogoś, kto byłby gotów zerwać z wizerunkiem, który znamy z niezliczonych filmów, programów telewizyjnych i literatury. „Ponieważ miał to być Elvis z perspektywy Priscilli, jego wizerunek został zbudowany w całości z jej wypowiedzi na jego temat”, zaznacza Coppola. „Możemy zobaczyć prywatną stronę Elvisa, to jaki był poza sceną, kiedy nikt go nie widział. W tym filmie nie widzimy zbyt często jego występów, jego rola w głównej mierze pokazuje to, jaki był w domu, kiedy był sam z Priscillą, jego wrażliwość, wątpliwości oraz wady, które ona w nim widziała”. 
Młody Australijczyk – Jacob Elordi – zdobył popularność, występując w docenianym przez widzów serialu HBO „Euforia”, a w tym roku będzie można go zobaczyć w „Saltburn” Emerald Fennel. Elordi od razu zapalił się do pomysłu pokazania Elvisa jako niepewnego i ekscentrycznego. „Jacob bardzo się w to zaangażował”, podkreśla Coppola. „Sam ma w sobie dużo naturalnej charyzmy, jednak postarał się pokazać Elvisa, nie tylko odtwarzając jego fizyczność, lecz także jego emocjonalną stronę, zgodnie z tym, co wiedziała o Elvisie Priscilla. Inspirował się opisami Priscilli mówiącymi, że Elvis był osobą, która nieustannie poszukiwała czegoś nieuchwytnego i łatwo się frustrowała”. 
W jedną z postaci drugoplanowych wcieliła się Dagmara Dominczyk, dobrze znana jako specjalistka od PR Karolina Novotny z popularnego serialu „Sukcesja”. Tutaj zagrała matkę Priscilli – Anne – jako kobietę miotającą się pomiędzy pragnieniem chronienia córki przed niebezpiecznym związkiem i potencjalnym miłosnym rozczarowaniem a poczuciem, że powinna pomóc Priscilli żyć życiem, jakiego naprawdę chce. Dominczyk tak mówi o Anne: „To matka, która bardzo przejmuje się losem swojej nastoletniej córki. Ona nie wie, co to może znaczyć dla Priscilli, że zakochuje się w mężczyźnie, który jest megagwiazdą, czy też jakie życie ją wtedy czeka. Priscilla jest w bardzo trudnym wieku. Anne obawia się, że ta sytuacja może ją potwornie zranić. Równocześnie nie chce być osobą, która stanie swojej córce na drodze do szczęścia”. 
Obsadę dopełniają Ari Cohen jako kapitan Beaulieu, przybrany ojciec Priscilli (jej biologiczny ojciec zmarł w katastrofie lotniczej, a jej matka powtórnie wyszła za mąż), oraz Tim Post jako ojciec Elvisa – Vernon – który zarządzał Graceland. 

Post wspomina, że nacisk, jaki Coppola kładła na dekoracje i odtworzenie atmosfery, sprawiał, że ten plan filmowy różnił się od innych. „Na przykład kiedy kręciliśmy scenę, gdy Priscilla po raz pierwszy poznaje Elvisa na imprezie w domu, otulał nas cudowny bursztynowy blask wypalanych papierosów, drinków i dobrze bawiących się ludzi. Przed każdym ujęciem Sofia puszczała piosenkę »Sweet Nothin’s«. Można się było poczuć autentycznie jak tamtego wieczoru. Na tym polega magia jej poczynań, a muzyka i feeling stanowią centralny punkt jej strategii reżyserskiej. Między kolejnymi scenami zawsze grała muzyka, dzięki czemu wszyscy byli zrelaksowani i czuli, że są w kreatywnej i przyjaznej przestrzeni”. 
GRACELAND OCZYMA PRISCILLI
W roku 1957, kiedy Elvis stał się prawdziwą gwiazdą, a hordy fanów zaczęły nachodzić jego dom w Memphis, Presley zakupił wymarzoną rezydencję, która wtedy była znana jako Graceland Farms – majątek zbudowany w 1939 roku z posiadającą 8 sypialni willą w stylu Colonial Revival. Elvis zapłacił za ten dom 100 000 USD, ale nie mógł przewidzieć, że stanie się kultowym miejscem w Ameryce, prawdziwą mekką odwiedzaną przez pół miliona osób rocznie. Dla Elvisa był to po prostu azyl. Szukając prywatności, otoczył posiadłość murem z różowego kamienia, trzymając swoją samotnię poza zasięgiem wścibskich paparazzi. 
Coppola chciała, aby widzowie uzyskali dostęp do Graceland trzymanego poza zasięgiem spojrzeń osób z zewnątrz, do tej bańki mydlanej, gdzie Priscilla trafiła w 1963 roku z ogromną radością, ale także niepokojem. Nie chciała, aby widzowie zobaczyli kicz czy też atrakcję turystyczną, lecz Graceland pełne cukierkowych kolorów, zwiewnych tekstur i wiele mówiących świecidełek. To miało być Graceland zrodzone zarówno z fantazji, jak i z pragnienia posiadania własnego domu – równocześnie olśniewające i przesiąknięte samotnością. 
Aby uzyskać istotne szczegóły w warstwie wizualnej, Coppola stworzyła zespół składający się z wieloletnich zaufanych kolegów i nowych kreatywnych współpracowników. Choć Coppola zazwyczaj do wszystkich swoich filmów starannie przygotowuje scenografię, tym razem poczuła, że elementy wizualne są szczególnie istotne. „W pewnym sensie odniosłam wrażenie, że ten film był kulminacją wszystkich moich wcześniejszych doświadczeń” – mówi.
Nominowany do Oscara Philippe Le Sourd, który wspólnie z Coppolą zrealizował „Na pokuszenie” i „Na lodzie”, wniósł do projektu swoją wrażliwość i czułe na światło spojrzenie w tym kręconym przede wszystkim we wnętrzach projekcie. „Philippe znakomicie potrafi oświetlać zbliżenia” – komentuje Coppola. „Doskonale rozumiał, jaki efekt chcę osiągnąć, i pomógł mi nie tylko uchwycić ducha epoki, lecz także przekazać w sferze wizualnej głębokie i złożone wewnętrzne emocje. Długo rozmawialiśmy o tym, jak sprawić, aby każde ujęcie wyglądało tak, jakbyśmy oglądali świat oczyma Priscilli”. 
Scenografka Tamara Deverell, która ostatnio została nominowana do Oscara za nawiązujący do stylistyki kina noir film Guillermo Del Toro „Zaułek koszmarów”, z entuzjazmem podjęła współpracę z Coppolą. Kobiety wyruszyły w podróż do świata wyobraźni, budując własne mini-Graceland w studiu w Toronto. Bardzo ważną inspiracją dla filmu były słynne, zrealizowane w latach sześćdziesiątych prace pochodzącego z Memphis fotografa Williama Egglestona – a szczególnie obecne na nich zmysłowe kolory i nacisk na dziwnie przyciągający urok przedmiotów codziennego użytku. „Eggleston był pierwszą inspiracją, jaką podsunęła mi Sofia. Starałyśmy się odtworzyć typową dla niego kompozycję oraz kolorystykę” – wyjaśnia Deverell. 
Coppola od razu zastrzegła w rozmowach z Deverell, że jej podejście będzie impresjonistyczne, a nie hiperrealistyczne. Idąc tym tropem, Deverell wykorzystała autentyczny rozkład posiadłości Graceland z okresu, kiedy mieszkała tam Priscilla, jednak uczyniła ją jeszcze przyjemniejszą dla oka i zmysłową – jakby wyłoniła się z głębokich i pełnych melancholii wspomnień. Coppola udzieliła Deverell jednej wyjątkowo ważnej wskazówki na wczesnym etapie prac nad filmem: kiedy Priscilla przyjeżdża po raz pierwszy do Graceland z Niemiec, mamy mieć uczucie, jakby wchodziła „do wnętrza weselnego tortu”. 
Ta wskazówka w rezultacie przyniosła niemal jadalną, pobudzającą apetyt paletę delikatnych i cukierkowych kolorów. „Widziana oczyma Priscilli posiadłość Graceland to świat pastelowego różu, błękitu, skąpany w złocie i kremowych odcieniach” – opowiada Deverell. „To nasza autorska wizja jej świata, która mimo wszystko przypomina prawdziwe Graceland. Ta stylistyka podkreśla, że Priscilla wychodzi z ciemnej i ponurej palety kolorów życia w Niemczech i trafia do ciepłego i kolorowego świata kwiatów, basenów i słońca. Ciężko pracowałyśmy, aby paleta kolorystyczna tej opowieści była właściwa”. 

W połowie lat siedemdziesiątych Elvis przeprowadził gruntowny remont w Graceland, po tym jak wyprowadziła się Priscilla. To, co dzisiaj oglądają turyści, to odnowiona posiadłość, gdzie Elvis zmarł w 1977 roku. Dzięki temu Deverell miała jeszcze większą swobodę twórczą. „Porównuję to, co zrobiłyśmy, do pisania ody na cześć Graceland” – wyjaśnia. Tworzenie scenografii polegało bardziej na zabawie naszą wizją Elvisa i Priscilli, i tym, jak oni postrzegali otoczenie. Sofia i ja chciałyśmy zaangażować tę część mózgów widzów, która odpowiada za wrażenie, że zanurzamy się we wspomnieniu. O każdej tkaninie, każdej kompozycji, każdej przestrzeni myślałyśmy przez pryzmat wspomnień Priscilli”.
Deverell ciągnie: „Wykorzystałyśmy przedmioty, o których wiedziałyśmy, że należały do Elvisa, na przykład małe ceramiczne zwierzątka, które mu się podobały, czy też Jezusa w sypialni. Zbudowałyśmy także replikę jego słynnego białego fortepianu, ponieważ musiała ona zawierać wszystkie złote elementy – to wyjątkowy fortepian, którego nie da się tak po prostu znaleźć”. 
Podczas gdy dolne piętro Graceland to nakrapiany plamami słońca pałac z połowy wieków, znajdująca się na piętrze sypialnia, gdzie rozgrywa się wiele kluczowych scen, to bardziej zacienione miejsce. „Nie ma prawie żadnych pochodzących z lat sześćdziesiątych zdjęć górnego piętra Graceland” – zaznacza Deverell. „Był to kolejny powód, dlaczego kierowałyśmy się własną wizją, wykorzystując dużo czerni i złota, co miało odzwierciedlać osobisty styl Elvisa w tamtym okresie, oraz stosując ciemne i ciężkie zasłony, które miały odgrodzić ich od świata zewnętrznego”. 
„To miejsce miało przypominać ciemną męską jaskinię, gdzie bohaterowie mogą się zgubić podczas rozmów” – komentuje Coppola. „Priscilla sugestywnie opisuje w swojej książce to, jak po raz pierwszy zobaczyła sypialnię Elvisa. Bardzo zależało mi na odtworzeniu tego wrażenia”. 
Coppola przypisuje Deverell pełnię zasług za to, że film stanowi mieszankę drobiazgowości, nostalgii i emocji. „Tamara była niesamowita. Bez niej i jej zespołu to by się nie udało. Odtworzyli wszystko, począwszy od wycinków z gazet, po stare bilety lotnicze. Zapewnili ogromną ilość detali z tamtej epoki. To był istotny element tej historii, a Tamara wykazała się ogromną innowacyjnością, zmieniając salony fryzjerskie w odziały szpitalne. Stworzyła osobny, spójny świat, który jest wyjątkowy”. 
Kostiumy, a także fryzury i makijaż były w tym filmie kluczowe, aby widzowie mogli zanurzyć się w teksturze życia Priscilli. „Elvis i Priscilla bardzo interesowali się modą” – zauważa Coppola. „Przepych ich świata od samego początku był nęcący. Ważną częścią tej historii jest również fakt, że kiedy Priscilla dorasta, kiedy zaczynają się lata siedemdziesiąte, jej styl ewoluuje. W pewnym sensie wszystko z siebie zdejmuje i staje się nową osobą. Staje się bardziej niezależna i zaczyna nosić, co chce. Elvis nie lubił, kiedy nosiła coś wzorzystego, więc zaczyna nosić wzory. To kolejny dowód na jej emocjonalny rozwój”. 
Stacey Battat, która współpracuje z Coppolą od 2010 roku, kiedy razem nakręciły „Somewhere. Między miejscami”, zaprojektowała kostiumy, począwszy od skromnych sukienek z lat pięćdziesiątych, po szałowe minispódniczki z lat siedemdziesiątych. Odtworzyła również kilka ikonicznych kostiumów scenicznych Elvisa. Przed Battat stanęło niemałe wyzwanie ubrania najbardziej stylowych postaci epoki w najbardziej zmiennej dekadzie w historii mody. Coppola tak opowiada o pracy Battat: „Byłam pełna podziwu, kiedy patrzyłam, jak Stacey i jej zespół łączą zmieniające się elementy stylu tamtych czasów ze zmieniającymi się postaciami”. 
Ubiór Priscilli przechodzi „własną” rewolucję, kiedy ta porzuca szkolne mundurki na rzecz kreacji od projektantów. „W latach pięćdziesiątych, jako Amerykanka w Niemczech, ubierała się w sposób schludny i właściwy. Wszystkie dziewczyny musiały nosić pończochy, a nawet rękawiczki. Ale kiedy zbliżają się lata siedemdziesiąte, zasady się zmieniają, kroje stają się bardziej swobodne. Priscilla ma dostęp do najlepszych ubrań i zaczyna wykorzystywać modę, aby wyrażać siebie” – opowiada Battat.
Jako zagorzała badaczka Battat podjęła wyzwanie przeszukania obszernych archiwów Nowojorskiej Biblioteki Publicznej oraz Metropolitan Museum of Art, aby odnaleźć materiały, tekstury i odcienie, jak również nagrania z programów telewizyjnych z tamtych lat. Postępując zgodnie z wcześniej wypracowanym sposobem pracy, na długo przed rozpoczęciem zdjęć, Coppola i Battat zaczęły wymieniać się zdjęciami i próbkami kolorów. „Uwielbiam pracować z Sofią, ponieważ tworzy wokół siebie luźną, ale bardzo skupioną atmosferę” – podkreśla Battat. „Towarzyszy nam duch zabawy, kreatywności i wyobraźni filmowej. Ona naprawdę słucha każdego. Nawet kiedy chodzi o coś takiego jak strój estradowy Elvisa, po tym, jak omówiłyśmy autentyczny strój, pokazałam jej kilka opcji, a ona odpowiedziała: »Uszyj taki, który wydaje ci się najbardziej zabawny«. Współpraca z kimś takim jest cudowna”. 
Ostatecznie strój estradowy, który Elordi nosi w filmie, powstał w B&K Enterprises, specjalistycznym warsztacie krawieckim, który wykorzystuje oryginalne projekty strojów Elvisa. „Za każdym razem, kiedy Elordi go zakładał, „przemieniał się” w Elvisa. Ta sama firma wykonała również jego skórzany zestaw, który Elvis miał na sobie w świątecznym programie telewizyjnym w 1968 roku. Oni są niesamowici” – opowiada Battat.  
Aby uszyć suknię ślubną Priscilli w nowej odsłonie, Coppola uruchomiła swoje kontakty w domu mody Chanel. Chociaż Priscilla w rzeczywistości kupiła gotową, obszytą perełkami suknię z długim rękawem w domu towarowym, „nasza suknia ślubna wykorzystana w filmie jest nową wizją tego, co miała na sobie Priscilla” – wyjaśnia Battat. „Suknia ma taki sam krój, jak oryginalny projekt, ale inspirowana jest współczesnymi koronkami projektowanymi przez Virginie Viard [dyrektor kreatywną Chanel od 2019 roku]”. 
„Dzień, kiedy suknia do nas dotarła, był bardzo ekscytujący” – wspomina Coppola. „Jest cudowna, szczególnie ręcznie robione koronki. Cailee wygląda w niej olśniewająco”. 

Włoski dom mody Valentino współpracował przy tworzeniu strojów Elvisa. Elvis słynie z tego, że nigdy nie ubierał się zwyczajnie, nawet w domu w chwilach relaksu nosił starannie zaprojektowane outfity. „Valentino stworzył piękne dziergane swetry dla Jacoba oraz jego smoking ślubny. Ich projekty są olśniewające. Praca z tymi dwoma klasycznymi domami mody była prawdziwym zaszczytem” – podkreśla Battat. 
Dla opowiadanej historii ogromne znaczenie miały także fryzury i makijaż, począwszy od momentu, kiedy Priscilla maluje na powiece charakterystyczną kreskę jako nastolatka. „To były zupełnie inne czasy, ale podoba mi się przywiązanie Priscilli do bycia glamour” – zwierza się Coppola. „Dużo myślałam o tym, że założyła sztuczne rzęsy nawet wtedy, kiedy rodziła. Sama napisała o tym w książce. Zawsze towarzyszyło jej uczucie, że jest obserwowana”. 
Przy tym filmie Coppola po raz pierwszy współpracowała z projektantką fryzur i makijażu Clioną Furey, która była nominowana do nagrody Emmy za „Sekretne życie Marylin Monroe”. „Wybieram filmy, przy których chcę pracować, kierując się osobą reżysera” – wyznaje Furey. „Zawsze chciałam współpracować z Sofią. Moim zdaniem jej styl jest bardzo intymny”. 

To było duże wyzwanie, szczególnie z uwagi na fakt, że jedyną stałą rzeczą w trendach fryzjerskich i dotyczących makijażu w dekadzie, kiedy rozgrywa się akcja filmu, były ciągłe zmiany. „Szybko zmieniały się kolory, które lubiły nosić kobiety. Fryzury zmieniały się od płaskich po natapirowane, a potem znów modne były płaskie uczesania” – wylicza Furey. „W przypadku Priscilli ważne było dodatkowo zaznaczenie rozwoju jej osobowości. Kiedy jest młodsza, wygląda niemal jak lalka, a kiedy staje się coraz bardziej dorosła, jej wygląd jest coraz mniej sztuczny, a ona wydaje się być coraz bardziej sobą”. 
Coppola miała również wiele zabawy, współpracując z Battat i Furey przy odtwarzaniu licznych okładek magazynów z plotkami na temat Elvisa. „Wszystkie te zdjęcia zrobiłyśmy same” – podkreśla Furey. „A to oznaczało ogromną frajdę tworzenia wizerunków takich ikonicznych postaci jak Ann-Margret i Nancy Sinatra”. 
„Okładki magazynów to była frajda” – opowiada Coppola. „Czułam, że były one potrzebne, aby stale przypominać, jak ważną w kulturze postacią był Elvis – Priscilla nie miała wyjścia; musiała częściowo postrzegać go przez pryzmat tego, jak przedstawiały go media”. 
Jeśli chodzi o muzykę, Coppola ponownie współpracowała z zespołem popowo-rockowym swojego męża Thomasa Marsa – Phoenix. Elektroniczne brzmienie zespołu może na pierwszy rzut oka nie wydawać się dobrym wyborem dla historii, która rozpoczyna się w późnych latach pięćdziesiątych, kiedy zaczynają powstawać zespoły gitarowe, jednak Phoenix połączyli wpływy z lat 50., 60. i 70., tworząc własne brzmienie, które jest nowe i świeże. 

„Pierwszą rzeczą, jaką omówiliśmy, była piosenka Frankiego Avalona „Venus”, która leciała, kiedy Priscilla po raz pierwszy spotkała Elvisa. Ta piosenka stała się motywem muzycznym Priscilli w tym filmie. Phoenix nagrali kilka różnych wariacji „Venus”, a wszystkie były świetne” – wyjaśnia Coppola. „Rozmawialiśmy także o tym, że trzeba było uwzględnić brzmienie Phila Spectora, co stało się kolejnym ważnym wątkiem muzycznym. Phil Spector wyprodukował utwór Ramones, który otwiera film – „Baby I Love You”. Ten utwór brzmi, jakby pochodził z tamtych czasów, ale został nagrany o wiele później. Fajnie było wykorzystać go jako swego rodzaju pomost między dwiema epokami. W filmie usłyszymy zarówno muzykę z tamtych czasów, jak i nowsze nagrania, jednak wszystkie piosenki łączą się ze sobą i nadają filmowi energii, która moim zdaniem oddaje ideę dziewczęctwa”. 
W ostatnich scenach filmu słyszymy niezapomniany hit Dolly Parton „I Will Always Love You”, nagrany po raz pierwszy w 1973 roku. Ta piosenka była bardzo bliska Priscilli i Elvisiowi, a według Coppoli odzwierciedla także to, co ona jako reżyserka chciałaby przywołać: mieszaninę smutku i ekscytacji, która towarzyszyła decyzji Priscilli, aby opuścić Graceland i zacząć wszystko od nowa. 

„Jednym z powodów, dla których chciałam, aby w filmie znalazła się ta piosenka, było to, że zależało mi, aby na końcu filmu wybrzmiał kobiecy głos” – wyjaśnia Coppola. „Poza tym atmosfera piosenki Dolly idealnie oddaje położenie Priscilli – jest zdecydowana, żeby opuścić Elvisa, mimo że nadal go kocha. To był moment, kiedy musiała porzucić marzenie o Graceland i zacząć żyć własnym życiem”.  

SOFIA COPPOLA - reżyserka
Sofia Coppola napisała scenariusz i wyreżyserowała swój ósmy film pt. „Priscilla” w oparciu o pamiętniki Priscilli Beaulieu Presley pt. „Elvis i ja”. W rolach głównych występują Cailee Spaeny i Jacob Elordi. Producentami filmu są Coppola, Youree Henley i Lorenzo Mieli.

W 2017 roku Coppola odniosła historyczny sukces – jako druga na świecie, a pierwsza od 1961 roku kobieta zdobyła nagrodę za reżyserię na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes. Wyróżnienie to otrzymała za swój film „Na pokuszenie” z Nicole Kidman, Kirsten Dunst, Elle Fanning i Colinem Farrellem.

Coppola debiutowała jako reżyserka „Przekleństwami niewinności” (1999). Jest to adaptacja powieści laureata Pulitzera Jeffreya Eugenidesa pod tym samym tytułem. W filmie wystąpili Kirsten Dunst, Josh Hartnett, James Woods i Kathleen Turner. Po światowej premierze na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes „Przekleństwa niewinności” przyniosły Coppoli nagrodę MTV Movie Award za najlepszą reżyserię. 

Kolejny film Coppoli – „Między słowami” (2003) – zrealizowany dla Focus Features był pokazywany na festiwalach w Toronto, Wenecji i Telluride. Film przyniósł jej Oscara w kategorii najlepszy scenariusz oryginalny oraz dwie nominacje do Nagrody Akademii w kategorii najlepsza reżyseria i najlepszy film. Bill Murray i Scarlett Johansson zdobyli nagrody BAFTA odpowiednio dla najlepszego aktora i najlepszej aktorki. Twórcy i aktorzy otrzymali również wiele innych nagród i wyróżnień na całym świecie. 

Jej trzeci film fabularny jako scenarzystki i reżyserki „Maria Antonina” (2006) częściowo oparty był na biografii Marii Antoniny autorstwa Antonii Fraser pt. „The Journey”. Film miał swoją światową premierę na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes. Coppola była także jego producentką. W tytułowej roli wystąpiła Kirsten Dunst. Odpowiedzialna za kostiumy Milena Canonero została wyróżniona Oscarem. 

Film „Somewhere. Między miejscami” (2010) został nakręcony w Chateau Marmont w Los Angeles. Coppola napisała scenariusz, wyreżyserowała i wyprodukowała ten film. W rolach głównych wystąpili Stephen Dorff i Elle Fanning. Film miał swoją premierę na 67. Festiwalu Filmowym w Wenecji, gdzie został uhonorowany Złotym Lwem. 

Kolejny film Coppoli pt. „Bling Ring” (2013) oparty był na prawdziwych wydarzeniach. W filmie obserwujemy grupę nastolatków, którzy włamują się do domów w Hollywood. W obsadzie znaleźli się Emma Watson, Leslie Mann, Taissa Farmiga i Katie Chang.

„A Very Murray Christmas” pojawiło się na platformie Netflix w grudniu 2015 roku. Coppola napisała scenariusz, wyprodukowała i wyreżyserowała film, w którym Bill Murray pojawia się w otoczeniu innych gwiazd, aby spędzić z nimi wieczór pełen muzyki, komedii i zabawy. Jest to hołd dla klasycznych programów świątecznych. 

Ostatnio Coppola napisała scenariusz i wyreżyserowała „Na lodzie” (2020) z Rashidą Jones, Billem Murrayem i Marlonem Wayansem. Film opowiada o młodej mamie niepewnej wierności męża, która podąża jego tropem po Nowym Jorku wraz z ekscentrycznym ojcem-playboyem. Film to koprodukcja A24 i Apple. 

Coppola jest producentką filmu „Fairyland” opartego na docenionej przez krytyków książce Alysii Abbott, w reżyserii jej przyjaciela Andrew Durhama. 

Poza dokonaniami filmowymi Sofia wyreżyserowała także „La Traviatę” Verdiego dla Opery Rzymskiej. W ramach tego projektu współpracowała z projektantem mody Valentino Garavanim oraz scenografem Nathanem Crowleyem. W 2022 roku stworzyła jedno z pomieszczeń w ramach wystawy w Metropolitan Museum of Art zatytuowanej „W Ameryce: antologia mody”. 

Coppola dorastała w Północnej Kalifornii i studiowała sztuki piękne na uczelni California Institute of the Arts. 
OBSADA
CAILEE SPAENY jako Priscilla

Cailee Spaeny to jedna z najbardziej obiecujących młodych aktorek. Debiutowała w 2018 roku niewielką rolą u boku Johna Boyegi w „Pacific Rim: Rebelia” studia Legendary, po tym jak w wieku osiemnastu lat wygrała ogólnokrajowy casting. Spaeny pochodzi z małej miejscowości w Missouri. Jesienią 2018 roku podbiła Hollywood, występując w dwóch filmach: „Źle się dzieje w El Royale” wytwórni Fox oraz „Ze względu na płeć” wytwórni Focus Features.
W marcu 2020 roku Spaeny debiutowała na małym ekranie w miniserialu FX „Devs” reżysera „Ex-Machiny” Alexa Garlanda. W tym samym roku Spaeny można było zobaczyć w „Szkole czarownic: Dziedzictwie” Zoe Lister-Jones. W kwietniu 2021 roku Spaeny wystąpiła w jednej z głównych ról w serialu HBO „Mare z Easttown” u boku takich gwiazd jak Kate Winslet czy Evan Peters. W lipcu 2021 roku Spaeny wystąpiła w „To już koniec” Daryla Weina u boku Zoe Lister-Jones. Film miał swoją premierę na Festiwalu Filmowym Sundance w 2021 roku i był pokazywany na VOD oraz w wybranych kinach począwszy od 20 lipca 2021 roku. 
Wkrótce Spaeny będzie można zobaczyć w filmie studia A24 „Civil War” w reżyserii Alexa Garlanda u boku Kirsten Dunst, Wagnera Moury i Stephena McKinleya Hendersona.

JACOB ELORDI jako Elvis
Jacob Elordi wystąpił w docenionym przez krytyków serialu HBO „Euforia” w reżyserii Sama Levinsona, producenci wykonawczy: Drake i A24.

Wystąpił w głównej roli w „Saltburn” w reżyserii Emerald Fennell u boku Rosamund Pike i Barry’ego Keoghana. 

Wystąpi także w „The Narrow Road to the Deep North” wytwórni Sony Pictures – limitowanym serialu osadzonym w czasach drugiej wojny światowej. Serial oparty jest na nagrodzonej Bookerem powieści Richarda Flanagana. 

Elordi pojawił się także w filmie niezależnym „The Sweet East” z Talią Ryder w reżyserii Seana Price’a Williamsa. Film miał swoją premierę na Festiwalu Filmowym w Cannes w 2023 roku. Wystąpił także w „On Swift Horses” z Daisy Edgar-Jones, Willem Poulterem i Diego Calvą. 

Do innych filmów w dorobku Elordiego należą także „Parallel” studia Legendary Pictures oraz niezależna produkcja „He Went That Way”, gdzie wystąpił u boku Zachary’ego Quinto. Ponadto można go było obejrzeć w „Głębokiej wodzie” Adriana Lyne’a. 
DAGMARA DOMINCZYK - jako Ann Beaulieu
Dagmara Dominczyk to aktorka telewizyjna, teatralna i filmowa. Pochodzi z Polski, jednak wykształcenie aktorskie zdobywała w Nowym Jorku, początkowo – jako nastolatka – w LaGuardia High School of Performing Arts, a później w Carnegie Mellon University. Na Broadwayu wystąpiła w takich produkcjach jak „Bliżej”, „The Violet Hour” oraz „Oczarowana”. Produkcje off-Broadway z jej udziałem to „There Are No More Big Secrets” oraz „Red Angel” z Erikiem Bogosianem.
Ostatni projekt Dagmary – animowany film „Mój romans z małżeństwem” od Signe Baumance – miał niedawno swoją premierę na Festiwalu Filmowym Tribeca. W tym miesiącu film będzie miał swoją premierę w Europie i Ameryce Łacińskiej. 

Aktualnie Dominczyk można oglądać jako Karolinę Novotney w popularnym serialu „Sukcesja” oraz jako Erikę Jensen w miniserialu HBO „Miasto jest nasze”. Ponadto wystąpiła w takich produkcjach telewizyjnych jak „ Prodigal Son”, „The Accidental Wolf”, „The Deuce”, „Boardwalk Empire”, „Person of Interest”, „Suits”, „The Good Wife”, „24”, „Five People You Meet in Heaven”, „Bedford Diaries”, czy też „Law & Order: SVU”.

Dominczyk niedawno wystąpiła u boku Olivii Colman, Dakoty Johnson i Petera Sarsgaarda w nominowanym do Nagrody Akademii filmie „Córka” w reżyserii Maggie Gyllenhaal. Ponadto znana jest z produkcji takich jak „Tonight at Noon”, „Abe gotuje” czy „Asystentka”. Zagrała rolę Anniki w „Przełamując wiarę” oraz wystąpiła w filmach „Kwestia zaufania” z Davidem Duchovnym, „Samotne serca” z Salmą Hayek, „Hrabia Monte Christo”, „Gwiazda rocka”, „Biegając z nożyczkami Rayana Murphiego czy też „Phantom” z Edem Harrisem. 

Dominczyk napisała także swoją pierwszą powieść pt. „The Lullaby of Polish Girls” wydaną przez Random House’s Spiegel & Grau.

Wkrótce premierę będzie miało „Za lepsze jutro” – dramatyczno-komediowy serial science fiction dla Apple TV+ oraz „Bottoms” – rozgrywająca się w środowisku licealistów komedia o seksie w reżyserii Emmy Seligman wyprodukowana przez MGM’s Orion Pictures i Brownstone Productions.
